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						Buddha był jak lekarz kuruj¡cy duchowe choroby ludzko±ci. cie»ka praktyki, której
					
				

				
					
						nauczał, była jak proces terapii dla cierpi¡cych serc i umysłów. Ten sposób rozumienia
					
				

				
					
						Buddhy i jego nauk, pochodzi ju» z okresu najwcze±niejszych tekstów, a jednak wci¡»
					
				

				
					
						jest bardzo aktualny. Buddyjska praktyka medytacji cz¦sto jest reklamowana jako forma
					
				

				
					
						uzdrawiania i obecnie kilku psychoterapeutów poleca swoim pacjentom, aby spróbowali
					
				

				
					
						medytacji jako cz¦±ci swojej kuracji.
					
				

				
					
						Jednak po kilku latach nauczania i praktykowania medytacji jako terapii, wielu z nas
					
				

				
					
						doszło do wniosku, »e sama medytacja nie jest wystarczaj¡ca. Z własnego do±wiadczenia
					
				

				
					
						wiem, »e medytuj¡cy ludzie Zachodu maj¡ wi¦ksz¡ skłonno±¢ do bycia dotkni¦tymi marso-
					
				

				
					
						wo±ci¡ i brakiem poczucia własnej godno±ci ni» jacykolwiek Azjaci, których kiedykolwiek
					
				

				
					
						uczyłem. Ich dusze s¡ tak bardzo zranione przez współczesn¡ cywilizacj¦, »e brakuje im
					
				

				
					
						pr¦»no±ci i wytrwało±ci, które s¡ potrzebne zanim praktyka koncentracji i wgl¡du mo»e
					
				

				
					
						by¢ prawdziwie terapeutyczna. Inni nauczyciele równie» zauwa»yli ten problem i w konse-
					
				

				
					
						kwencji stwierdzili, »e ±cie»ka buddyjska jest niewystarczaj¡ca dla naszych specyﬁcznych
					
				

				
					
						potrzeb. Aby skompensowa¢ t¦ niewystarczalno±¢ zacz¦li eksperymentowa¢ z ró»nymi spo-
					
				

				
					
						sobami uzupełniania praktyki medytacji, np. ł¡cz¡c j¡ z mitami, poezj¡, psychoterapi¡,
					
				

				
					
						społecznym aktywizmem, namiotami do obrz¦dowej sauny, »ałobnymi rytuałami, a nawet
					
				

				
					
						z b¦bnieniem. Jednak problemem nie jest to, »e czego± brakuje w ±cie»ce buddyjskiej.
					
				

				
					
						Raczej po prostu nie przechodzili±my pełnego procesu terapii Buddhy.
					
				

				
					
						cie»ka Buddhy nie zawierała tylko praktyk uwa»no±ci, koncentracji i wgl¡du, ale
					
				

				
					
						tak»e cnot¦, która zaczyna si¦ z pi¦cioma wskazaniami. W rzeczywisto±ci, te wskazania
					
				

				
					
						stanowi¡ pierwszy krok na ±cie»ce. Na Zachodzie istnieje tendencja do tego, aby zbywa¢
					
				

				
					
						pi¦¢ wskaza« jako zasady szkółki niedzielnej, zwi¡zane ze starymi normami kulturowymi,
					
				

				
					
						które ju» dłu»ej nie maj¡ zastosowania w naszym współczesnym społecze«stwie. Jednak
					
				

				
					
						takie ich potraktowanie wynika z niezrozumienia roli, któr¡ planował dla nich Buddha. S¡
					
				

				
					
						one cz¦±ci¡ procesu terapii dla zranionych umysłów. W szczególno±ci s¡ one wycelowane na
					
				

				
					
						wyleczenie dwóch dolegliwo±ci, które tkwi¡ u podstaw niskiego poczucia własnej godno±ci:
					
				

				
					
						»alu i wyparcia.
					
				

				
					
						Gdy nasze działania nie przystaj¡ do pewnych norm zachowania, to albo (1) »ału-
					
				

				
					
						jemy tych działa« albo (2) wł¡czamy si¦ w dwa rodzaje wyparcia: (a) zaprzeczamy, »e
					
				

				
					
						nasze działanie miało faktycznie miejsce lub (b) zaprzeczamy, »e normy, według których
					
				

				
					
						oceniamy, s¡ naprawd¦ słuszne. Te reakcje s¡ jak rany w umy±le. al jest jak otwarta
					
				

				
					
						rana wra»liwa na dotyk, a wyparcie jak stwardniała zabli¹niała tkanka wokół wra»liwego
					
				

				
					
						miejsca. Gdy umysł jest zraniony w ten sposób, to nie mo»e wygodnie osi¡±¢ w tera¹niej-
					
				

				
					
						szo±ci, gdy» odkrywa, »e sam spoczywa na »ywym i odsłoni¦tym mi¦sie lub wypalonych
					
				

				
					
						s¦kach. Nawet je±li zostanie zmuszony do zostania w tera¹niejszo±ci, to jest tam tylko
					
				

				
					
						w napi¦ty, skrzywiony i cz¦±ciowy sposób. A zatem wgl¡dy, które uzyskuje, maj¡ tak»e
					
				

				
					
						skłonno±¢ do bycia skrzywionymi i cz¦±ciowymi. Tylko wtedy gdy umysł jest wolny od ran
					
				

				
					
						i szram, mo»na od niego oczekiwa¢, »e osi¡dzie wygodnie i swobodnie w tera¹niejszo±ci
					
				

				
					
						i da pocz¡tek niespaczonej wnikliwo±ci.
					
				

				
					
						Oto gdzie przychodzi pi¦¢ wskaza«. S¡ pomy±lane tak, »eby uleczyły te rany i szramy.
					
				

				
					
						Zdrowe poczucie własnej godno±ci pochodzi od bycia w zgodzie z normami, które s¡
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						praktyczne, jasne, ludzkie i godne szacunku. Pi¦¢ wskaza« jest tak sformułowanych, »e
					
				

				
					
						dostarczaj¡ one taki zbiór norm.
					
				

				
					
						Praktyczne
						: normy ustanowione przez wskazania s¡ proste —»adnego celowego zabi-
					
				

				
					
						jania, kradzie»y, uprawiania niedozwolonego seksu, kłamania czy spo»ywania napojów
					
				

				
					
						alkoholowych. Jest całkowicie mo»liwym by »y¢ w zgodzie z tymi normami. Nie zawsze
					
				

				
					
						jest to łatwe czy wygodne, ale zawsze jest mo»liwe. Widziałem wysiłki aby przetłumaczy¢
					
				

				
					
						wskazania, tak by brzmiały bardziej wznio±le czy szlachetnie —np. w przypadku drugie-
					
				

				
					
						go wskazania, które miało oznacza¢ nienadu»ywanie zasobów planety —ale nawet ludzie,
					
				

				
					
						którzy przekształcaj¡ te wskazania w ten sposób, przyznaj¡ »e nie jest mo»liwe by »y¢
					
				

				
					
						w zgodzie z nimi. Ka»dy kto miał do czynienia z lud¹mi okaleczonymi psychicznie, wie »e
					
				

				
					
						bardzo cz¦sto uszczerbek pochodzi od tego, »e przedstawiono im normy zgodnie z którymi
					
				

				
					
						nie da si¦ »y¢. Je±li mo»na da¢ ludziom normy, które wymagaj¡ nieco wysiłku i uwa»no-
					
				

				
					
						±ci, ale s¡ mo»liwe do wypełniania, to ich poczucie godno±ci raptownie si¦ wznosi, gdy»
					
				

				
					
						odnajduj¡, »e s¡ w stanie zgodnie z nimi »y¢. Mog¡ z pewno±ci¡ stawi¢ czoła bardziej
					
				

				
					
						wymagaj¡cym zadaniom.
					
				

				
					
						Jasne
						: wskazania s¡ sformułowane bez »adnych „ je±li”, „i” lub „b¡d¹”. Oznacza to, »e
					
				

				
					
						daj¡ bardzo jasne przewodnictwo, bez miejsca na gl¦dzenie albo niezbyt uczciwe racjona-
					
				

				
					
						lizacje. Działanie albo pasuje do wskazania albo nie. Ponownie, normy takiego rodzaju s¡
					
				

				
					
						bardzo zdrowe »eby zgodnie z nimi »y¢. Ka»dy kto wychował dzieci, wie »e chocia» mog¡
					
				

				
					
						narzeka¢ na twarde i mocne zasady, to faktycznie czuj¡ si¦ one bardziej bezpieczne z nimi
					
				

				
					
						ni» z zasadami, które s¡ ogólnikowe i zawsze podatne na negocjacje. Jasne zasady nie
					
				

				
					
						pozwalaj¡ niewymówionym agendom prze±lizgn¡¢ si¦ przez tylne drzwi w umy±le. Je±li,
					
				

				
					
						na przykład, wskazanie przeciwko zabijaniu pozwoliło ci zabija¢ »yw¡ istot¦ wtedy gdy jej
					
				

				
					
						obecno±¢ jest dla ciebie niewygodna, to stawia ono na wy»szym poziomie twoj¡ wygod¦
					
				

				
					
						ni» współczucie dla »ycia. Wygoda stałaby si¦ wtedy twoj¡ niewymówion¡ norm¡ —a
					
				

				
					
						jak wszyscy wiemy, niewymówione normy dostarczaj¡ du»e obszary »yznego gruntu dla
					
				

				
					
						wzrostu hipokryzji i wyparcia. Je±li jednak pilnujesz norm wskaza«, to jak mówi Buddha,
					
				

				
					
						dostarczasz nieograniczonego bezpiecze«stwa ka»demu »yciu. Pod »adnymi warunkami nie
					
				

				
					
						odbierzesz »ycia »adnej »ywej istocie, nie wa»ne jak bardzo niewygodne mogłoby to by¢.
					
				

				
					
						W kategoriach pozostałych wskaza«, dostarczasz nieograniczone bezpiecze«stwo dla ich
					
				

				
					
						dobytku i seksualno±ci, nieograniczon¡ prawdomówno±¢ i uwa»no±¢ w komunikacji z nimi.
					
				

				
					
						Gdy oka»e si¦, »e mo»esz ufa¢ sobie w tych sprawach, uzyska¢ niezaprzeczalnie zdrowe
					
				

				
					
						poczucie własnej godno±ci.
					
				

				
					
						Ludzkie
						: wskazania s¡ ludzkie dla osoby, która je przestrzega oraz dla ludzi, którzy
					
				

				
					
						dotycz¡ jej działania. Je±li przestrzegasz ich, to regulujesz siebie w zgodzie z doktryn¡
					
				

				
					
						o karmie, która naucza, »e najwa»niejszymi siłami kształtuj¡cymi twoje do±wiadczenie
					
				

				
					
						±wiata s¡ zamierzone my±li, słowa i uczynki, które wybierasz w obecnym momencie. A to
					
				

				
					
						oznacza, »e nie jeste± niewa»ny. W ka»dym momencie, w którym wybierasz —w domu,
					
				

				
					
						w pracy, podczas zabawy —¢wiczysz swoj¡ moc w ci¡głym kształtowaniu ±wiata. W tym
					
				

				
					
						samym czasie ta zasada pozwala ci sprawdzi¢ siebie w tym co jest całkowicie pod twoj¡
					
				

				
					
						kontrol¡: w twoich zamierzonych działaniach w tym momencie. Innymi słowy nie zmu-
					
				

				
					
						szaj¡ ci¦ do sprawdzania siebie w tym jak wygl¡dasz, jak¡ masz sił¦, rozum, ﬁnansow¡
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						zr¦czno±¢, lub w jakimkolwiek innym kryterium, które mniej zale»y od twojej tera¹niejszej
					
				

				
					
						karmy, ni» od karmy z przeszło±ci. Nie graj¡ te» na uczuciu winy lub nie zmuszaj¡ to opła-
					
				

				
					
						kiwania twoich przeszłych potkni¦¢. Zamiast tego skup swoj¡ uwag¦ na zawsze obecnej
					
				

				
					
						mo»liwo±ci utrzymania twoich norm tu i teraz. Je±li »yjesz z lud¹mi, którzy przestrzegaj¡
					
				

				
					
						wskaza« to dojdziesz do wniosku, »e twoje sprawy z nimi nie sprawiaj¡, »e czujesz brak
					
				

				
					
						zaufania lub strach. Szanuj¡ oni twoje pragnienie szcz¦±cia równo ze swoim. Ich warto±¢
					
				

				
					
						jako jednostek nie zale»y od sytuacji w której musz¡ by¢ zwyci¦zc¡ albo przegranym. Gdy
					
				

				
					
						mówi¡ o rozwijaniu kochaj¡cej »yczliwo±ci i uwa»no±ci w swojej medytacji, to widzisz te
					
				

				
					
						cechy odbite w ich działaniach. W ten sposób wskazania nie tylko sprzyjaj¡ zdrowym
					
				

				
					
						jednostkom, ale tak»e zdrowym społecze«stwom —w takich w których poczucie własnej
					
				

				
					
						godno±ci i wzajemny szacunek nie jest czym± dziwnym.
					
				

				
					
						Godneszacunku
						: gdy przyjmujesz zestaw norm, to wa»ne jest »eby wiedzie¢ czyje s¡
					
				

				
					
						to normy i sk¡d one pochodz¡. Gdy» w rzeczywisto±ci doł¡czasz wtedy do pewnej grupy,
					
				

				
					
						szukasz jej aprobaty i akceptujesz jej kryteria dotycz¡ce tego co jest wła±ciwe a co złe.
					
				

				
					
						W tym przypadku nie mogłe± poprosi¢ o lepsz¡ grup¦: Buddha i jego szlachetni uczniowie.
					
				

				
					
						Pi¦¢ wskaza« nazwane jest „normami podobaj¡cymi si¦ szlachetnym”. Z tego co mówi¡
					
				

				
					
						nam teksty o szlachetnych, to nie s¡ to ludzie, którzy akceptuj¡ normy tylko na bazie
					
				

				
					
						popularno±ci. Po±wi¦cili oni swoje »ycie po to, aby zobaczy¢ co prowadzi do prawdziwego
					
				

				
					
						szcz¦±cia i sami zobaczyli, »e np. ka»de kłamstwo jest patologiczne i ka»dy seks poza
					
				

				
					
						stabilnym i oddanym zwi¡zkiem jest niebezpieczny. Inni ludzie mog¡ ci¦ nie szanowa¢
					
				

				
					
						przez to, »e »yjesz zgodnie z pi¦cioma wskazaniami, ale szlachetni szanuj¡ ci¦. A ich
					
				

				
					
						szacunek jest warty wi¦cej ni» kogokolwiek innego na ±wiecie.
					
				

				
					
						Wielu ludzi czuje si¦ obco doł¡czaj¡c do takiej abstrakcyjnej grupy, zwłaszcza gdy nie
					
				

				
					
						spotkali osobi±cie nikogo szlachetnego. Trudno jest by¢ »yczliwym i szczodrym gdy spo-
					
				

				
					
						łecze«stwo wokół ciebie natychmiast otwarcie si¦ ±mieje z takich cech i warto±ci poprzez
					
				

				
					
						seksualn¡ rozwi¡zło±¢ i grabie»ne działania w biznesie. Oto gdzie buddyjskie społeczno-
					
				

				
					
						±ci mog¡ wej±¢. Byłoby bardzo dobrze gdyby grupy buddyjskie otwarcie przeciwdziałały
					
				

				
					
						niemoralnym tre±ciom naszej kultury i by były znane w miły sposób za to, »e ceni¡ »yczli-
					
				

				
					
						wo±¢ i pow±ci¡gliwo±¢ w±ród swoich członków. Robi¡c tak tworzyłyby zdrowe otoczenie do
					
				

				
					
						pełnego przyj¦cia procesu terapii Buddhy: praktyki koncentracji i przenikliwo±ci w »yciu
					
				

				
					
						cnotliwych działa«. Gdy mamy takie otoczenie, to okazuje si¦, »e medytacja nie potrzebu-
					
				

				
					
						je mitów lub »ycze« »eby j¡ wspiera¢, poniewa» ufundowana jest na rzeczywisto±ci dobrze
					
				

				
					
						prowadzonego »ycia. Mo»esz spojrze¢ na normy według których »yjesz i wtedy wygodnie
					
				

				
					
						oddycha¢ —nie jak kwiat czy góra, ale jako kompletnie odpowiedzialna ludzka istota.
					
				

				
					
						Gdy» ni¡ wła±nie jeste±.
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